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GAZETA PORANNA.
w a r s z a w a .

Poniedziałek dnia 1.1 Stycznia 1841 roku-

P i ś m i e n n i c t w o  K r  a j  o w e ,  n a j  t a ń s z y  tyg*- 
łn ik  lite ra ck i w W arszaw ie  razem  z G azeta P oranną 
przy k tórej w ychodzi, kosztu je  n a  m ies. z ł. 2  g r. 20 be* 
roznoszen ia . K an tor głów ny w S tar. T eatrze  K r. I7 0 »

L o n d y .n  31 grudn ia .— Królowa, jak słychać, czny korpus wojska na granicach Portugalii 
wróci do pałacu Buckingham z zamku W indsor zgromadza.
dnia 23 Stycznia, zaś dnia 26 osobiście obrady 
parlamentu zagai. Całv dwór blisko miesiąc 
bawić będzie w Londynie, później znowu do 
W indsor powróci, gdzie pozostanie aż do koń
ca Kwietnia. Następczyni tronu jest przy do
brem  zdrowiu, i starannie ją pielęgnują. Ka
żdego poranku Baronowa Lehzen zdaje K rólo
wej raport o zdrowiu Księżniczki, która zawsze 
po śniadaniu udaje się z Księciem Albertem do 
pokoju dziecka, gdzie bawi przez półgodziny. 
Przed udaniem się na spoczynek, czyni to zno
wu Królowa itakż.e półgodziny ucórk i prze
pędza.

Odebraliśmy tu wiadomości z Lizbony, się
gające d. 23 b. m., które atoli nie zawierają nic 
stanowczego lub ważnego we względzie nie
porozumień między Portugalię i Hiszpanią, co 
do żeglugi na rzece Duero.

W Lizbonie sądzą powszechnie, źe poseł an
gielski otrzym ał upoważnienie zaproponowa
nia pośrednictwa Anglii w tej sprawie. Tym 
czasem w Lizbonie, Porto i innych miejscach 
środki obrony i wzmocnienia przedsięwzięto. 
Prywatna wiadomość z Madrytu donosi, iż ga
binet hiszpański, dalszych w tym względzie kro
ków nie przedsięweźmie, poki cała sprawakor- 
tezom  portugalskim raz jeszcze przełożoną 
nie zostanie; rząd zaś portugalski przyrzekł, jak 
wiadomo, dopełnić tego zaraz po otwarciu cia
ła  prawodawczego w miesiącu Styczniu. Mimo 
to mówiono ty Madrycie, że Książę Vittoryi zna-

Paryski korrespondent K uryera z największą 
zapewnia spokojnością, że ostatnie udzielenia 
się mocarstw europejskich, tchną duchem pra
wdziwej przyjaźni i że obecnie między Francu
skim i angielskim rządem, panuje bardzo do
bre porozumienie; sam bowiem Lord Palmer
ston uczynił pierwszy krok zbliżenia się. Zapo
wiedziana w czasie świąt Bożego narodzenia 
demonstracya Chartystów na korzyść Frosta, 
Williamsa i Jonesa, nie powiodła się; częścią że 
pogoda na otwarłem powietrzu niesprzyjała, 
częścią źe wielu nie znajdowało stosownem 
zajmować się w czasie świąt intecessamistron- 
nictwa.

Spectator upatruje w poruszeniach wyborów 
obecnie po różnych częściach kraju odbywa
jących się, dosyć wyraźną zapowiednię nastą
pić mającego rozwiązania parlamentu. Sam 
jednak zdania tego nie podziela.

Gdy żegluga na Tamizie dla mrozu przecię
tą została, mało bardzo b y ło  w ostatnich 
dniach angielskiej pszenicy na targu, a ceny 
wszystkiego zboża w ogólności od 8 dni są je 
dnakowe.

B u d x e l l a  2  ttycznia. W czoraj liczne 
deputacye składały powinszowania Królowi i 
Królowej. Prawie we wszystkich przemowach 
wspomniano o belgijskiej neutralności; przy 
czem wskazano potrzebę dopełnienia je j z pra
wością i energią; panuje w tym względzio g o 
dna podziwu jedność tak w politycznych .stron-



nictwack narodu, jak i w różnych gałęziach 
rządu.

P a r y ż  d. t  S tyczn ia -— Wczoraj po połuduiu  
przy jm ował Kroi Arey-Biskupa paryskiego, 
który w towarzystwie licznego duchowieństwa 
p rzy b y ł  złożyć Najjaśniejszemu Panu powin
szowanie nowego roku. Pierwszy to raz po 
rewolucyi lipcowej, duchowieństwo, przy tej 
okazyi, zbliża się do tronu, zmarły bowiem 
Arey-Biskup Paryża chw yta ł każdą sposobność 
dla okazania, iz swoją przychylność i p rze 
konanie dla starszej zachował dynastyi. Na 
przemowę Arey-Biskupa Król następnie odpo
wiedział: wielkiem zadowoleniem przy j
muję życzenia Waszej Świątobliwości i c a 
łe g o  duchowieństwa paryskiego, s łodko  mi 
jest  widzieć was koło mnie zgromadzonych. 
Wiecie, żem tego oddawna życzył, żem chciwie 
chwytał każdą zręczność, w której m ógłbym  
dowieść jak chętnie pragnę zachować wyso
kie poważanie, duchowieństwu należne. Usiło
wania moje ku rozszerzeniu religii i zachowa
niu winnego jej szacunku, będą niewyczer
pane. Im cięższem jest brzemię rządu m oje
go, te'm więcej wymaga on moralnej pom ocy 
i współdziałania tych, którzy utrzymania 
porządku  i mocy praw żądają. Owa moraina 
pom oc i współdziałanie zdołają zapiedz tym 
nienawistnym napadom, o których wspomina
jąc, g łęboko  mię wzruszyliście. Owa moralna 
pom oc i współdziałanie wszystkich prawych 
ludzi, doda rządom moim potrzebnej mocy do 
wypełnienia włożonych na nie obowiązków, z 
których najważniejszym poczytuję rozszerze
nie miłości religijnej, poskromienie niemoral- 
ności i okazanie światu, że mimo potwarzy 
rzucanych na Francyą, poszanowanie religii, 
moralności 1 cnoty jest dla niej zawsze najpier- 
wszą i najważniejszą powinnością."

C) godzinie 8 przyjmowali Najjaśniejsi Pań
stwo damy ciała dyplomatycznego, a potem 
członków Rady stanu z wielkim zachowawcą 
pieczęci na czele. Na przemowę Ministra od 
powiedział Król: »Dobrodziejstwa, jakiemi nas 
opatrzność w roku zeszłym obsypywała, wy
stawiliście w sposób rozczulający. Widzieliśmy

nadchodzące chmury, które w  nas obawę w zbu
dzały. Pomoc narodu rozwiązała to zadanie, 
i z radością postrzegam, że F rancva nie p rze 
staje używać dobrodziejstwa pokoju i korzy
ści prawodawstwa, które tym sposobem spokoj-  
nose i sw obodę jej zapewniają. Znam u s i ło 
wania Rady s ta n u ,  któremi stara się umilić 
rządy moje, lecz. nie zapominajmy, ze praw dzi
wym środkiem nabycia tego tak upragnione
go celu. jest,  aby cały skiad rządu miał moc 
i odwagę, wypełniać obowiązki swoje z ca łą  
usilnośeią. Dajecie tego przykład, dzięki więc 
wam składam."

»W inszuję sobie żem m óg ł pow rocie  F ra n 
cy i popio ły  Napoleona. Wiecie, jak serce m o
je  p ragnęło  uczcić tę sławę Francy i ' ciągle 
okazywać, że mi obcą n iebyła .«

P o d  napisem Rzeczy-pospolite południow ej 
A m eryk i  czytamy w Constitutionnel: »Dia za- 
dosvć uczynienia, które nam Mexvko winne 
by ło ,  musieliśmy bom bardow ać Veracruz  i 
nałożyć n a k r a j  kontrybucyą pieniężną; kara 
ta niezbyt musiała być ostrą, bowiem mieszkau- 
cy Mexyku nie przestawali napadać Francuzów 
i mordować ich, a rząd winnych nie karał. W  
Buenos-Ayres walczyliśmy od dwóch lat. R o 
zas stawia nam opór.  W P eru  skrzywdzono 
francuzkiego posłaunika, musimy więc i tam 
żądać zadosyć uczynienia. Tvin tedy sposo
bem  kraje południowej Ameryki zdają się 
być przeznaczone do wzniecania gniewu Frau-  
cvi i żądania z nią walki. T o  połoz nie rze
czy winniśmy Anglii, która pragnie zniszczyć 
handel francuzki w Ameryce, lecz F rancya  
potrafi ryćh ł*  tę sprawę załatwić i pokaza
wszy moc swoją, winnych ukarze i nap rze
ciw krajów amerykańskich weźmie stanowi
sko, z którego działając, zdoła przymusić do 
uznania i ustalenia praw swoich.

Mianowanie Jenera ła  Bugeaud jeneralnym  
G ubernatorem  francuzkich posiadłości w Afry
ce, urzędownie jeszcze nie zostało ogłoszo- 
nem; zdaje się atoli żadnej nie podpadać wątpli
wości. Mianowanie to je s t  bardzo ważnym w 
obecnęm  położeniu rzeczy wypadkiem. Jenerał
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Bugeand n n  bez wątpienia za sobą nieposzla
kowaną waleczności, u m ia ł  on zjednać sobie 
miłość zolnierzv w czasie pobytu  swojego w 
At rv ce ,  lecz przeciw niemu mówi traktat 
w Tafna, a-nadews/.ystko zdanie jego  względem 
zajęcia b r z e g ó w  Af ry k i .

Monitor parvzki donosi ze baron Billing 
umocowanym zo.-.tał, aby w razie różności zdau 
w interessie siarki między angielskimi i neapo- 
litańskiini kom nissarzami, miał g ło s  stano
wczy.

Pan Tliiers ukończy ł juz rap o r t  o p ro jek
cie do prawa względem obwarowania Paryża, 
lecz przedstawi go J o p  ero izbie w przyszły 
poniedzia łek lub wtorek.

W e d łu g  nekrologów na rok 18-10 Izba pa
rów utraciła 21  członków, izba depu tow a
nych jednego  tylko, m argrab iego  Fraguier.

Pani Lafarge podała prośbę  o przeniesie
nie je j  do domu zdrowia. T ę  p rośbę  po 
świadczyło kilku doktorów, którzy stwierdzi
li, źe zdrowie jej wymaga wielkiej troskliwo
ści. Mówią, że przychylą się do jej prośby.

L i  z b o n a  1 4 grudnia- Jeden dziennik tu te j
szy następujący d ,je skład siły morsaiej w 
Portugalii: »Na T a g u  pod Lizboną znajdują
się następujące okręty, mogące w 4  dniach 
na morze wypłynąć: Fregata K siężna  B ra -  
g a n z a  o 50 działach, korweta J a g o  l , o 2 4  
dzia łach ;  Bryg K o g a  o 12 działach i L ibe
ra l  o 12 działach, szoner A m a lia  o 10 dzia
łach  i E speranza  o 8 działach. W  czternastu 
dniach gotowe być mogą do żeglugi; fre 
gata D a n a  o 50 działach, korweta U rania  
o 2 4  działach, brygantyna A n d a z  o 20  dzia
łach .  W  trzydziestu dniach wyjść mogą na 
morze: okręt liniowy Ja g o  Vł o 74  działach, 
fregata D on P edro  o 50 działach, B ainha  o 
4 4  działach, D onna M aria  o 43  działach, 
M aria  el K ardoso  o 48  działach, razem in 
nych także 15 liniowych okrętów  o 48 dzia
łach. W  innych portach portugalskich znaj
dują się jeszcze 3 korwety, 2  brygantyny i 
2  przewozowe statki.

K o n s ta n ty n o p o l 8 grudnia ------ R o z e sz ła  się
tu  niedawno wieść, źe Porta, za poradą jej

sprzymierzonych, czyniła zabiegi aby użyć 
pośrednictwa Fraocvi w interesie W schodu. P o 
stępowanie pana Pontois wieść tę niejako utw ier
dziło, gdyz Lord Ponsom bv o bezzasadności 
je j  niezupełnie zdawał się bvc przekonanym. 
Dla tego te- Porta  zmuszoną była zaprzeczyć 
tej pogłosce i oznajmić, iz w czasie < a ł  go 
trwania sprawy wschodniej,  nie uczyniła ani j e 
dnego kroku bez porady obcych mocarstw; 
je d y n e  zas udzielenia', wyłącznie Francyi prze
słane, tyczyły się: n a p rzó d  wezwania aby pań
stwo to przystąpiło do konferehcyi londyńskiej; 
p o w tó re  ubolewania Porty, źe Francya w tej 
sprawie od całej się odstrychnęła  E uropy  o d 
rzuceniem umowy N ap ie ra ;  pan Pontois zda
je  się zupełnie  być urażonym, a postępowanie 
jego  względem Posła angielskiego przechodzi 
granice, których dotąd strzegł pilnie. W ed ług  
niego, Porta niesłusznie odrzuc iła  układ N a
piera, a za namową Lerda Ponsom bv uczyni
ła  krok, który rozwiązanie wschodniego pyta
nia do nieograniczonego czasu odwiacze. 
T ym czasem  wiadomo tu dobrze , źe Porta w 
tej mierze własnego się radziła zdania i nikt, 
a tern samem i Lord Ponsom bv, nie m*źe wie
dzieć, jakie są dalsze zamiary Porty względem 
Mehmeda-Alego.

Nadeszły tu skargi z Sv y  , w ed ług  których 
żołnierze tureccy kraj ten za nieprzyjacielski 
uważają. L'o spraw iło  wielkie w Porcie nieu- 
kontentowanie, teni bardziej,  ze wyszły surow e 
rozporządzenia względem karności i regular
nej w ypłaty  żo łdu  Coraz bardziej daje się 
czuc potrzeba zaprowadzenia surowych prze
pisów i wkrótce przystępną do należytego u re
gulowania wojska.

W e d łu g  listów zSyryi,  położenie Egipcyan 
codziennie się pogorszą, łbrahitna napada sza
leństwo. W ydał on świeżo wiele rozkazów 
jenera łom , którzy poginęli w potyczkach; gdy  
na to zwrócono jeg«  uwagę, odpowiedzia ł z go 
ryczą, że należy s łuchać jego  rozkazów, nie- 
czyniąc mu żadnych uwag. Oczekują w Kon
stantynopolu przybycia Emira Beszira z Malty. 
Arey-Książę Fryderyk m ia ł  zamiar opuście



Bejrut aby się stamtąd udać przez W enecją  
do Wiednia.

11 z r m 25 grudnia. Dziś, jako w nroczv- 
stosc narodzenia Chrystusowego, odprawił Pa
pież uroczyste w kościele St. Piotra nabo
żeństwo. Na trykanie monarszej widziano 
Kroiowę Marye Krystynę Hiszpańską, K ró
lową wdowę Sardyuską, K s i ę ż n ę  Cambridge 
z jej córką Księżniczką Aagustą, Don Migu- 
ela Portugalskiego i panującego W ielkiego 
Księcia M eklemburgsko-Strelitzkicgo. Królowa 
hiszpańska dopiero zeszłej nocv tu przyby
ła- W kościele czynił jej honory p o se ł fran- 
cuzki.

A m s t e b d a m  1 stycznia. W  r o k u  zeszłym  
zaw inę ło  d o  p o r t u  tu te jszeg o  2 1 9 $ ok rę tó w  
o  177 mniej jak w 1839 r.

N o w e  D z i e ł o .

Rady dla początkujących w  praktyce gosp o
darskiej, oraz uwagi nad niektóremi częściami 
administracyi gospodarstw* krajowych przez 
Karola Kurka urzędnika przy Instytucie G o
spodarstwa W iejskiego w Marymoncie. W  W ar
szawie nakładem S. Orgelbranda księgarza 
przy ulicy Miodowej Nr. 496. 1841 roku.*—  
W  ósem ce str. 202.

Niknąć już się zdają stare pogadanki, iż na 
nic się nieprzydał gospodarz z książki. D o
wiedzioną bowiem  zostało rzeczą, iź w szy
stkie w św iecie cywilizowanym  wynalazki i sp o
sob y  gospodarowania, akklimatyzowane, i nie
jako przyswojone na własnej ziemi z prawdzi
wą trafnością i znajomością rzeczy,—  są w dzi*. 
siejszyn* czasie niezbędnie do poznania i za
stosowania potrzebne. Niadość jednak teoryi* 
trzeba i p r a k t y k i , a  w praktyce jeszcze trze- 
m i«c niejakiegoś przewodźcę, któryby niepo- 
zw olił zmarnieć nabytej nauce. Tej potrzeba 
b ie  zadość czyni obecne dzieło- Nie będzie
m y tu mówili, źe to je st  necplus ultra, w na
szej ubogiej i niezupełnie jeszcze wydoskona
l i  gałęzi podobnych wiadomości; ztem wszy- 
stkicm, zamiast przywodzenia tu przemowy' au
torskiej , wstępu lub sypania pochwał bez

względnych jakto nie jedno czvni dziś pismo  
kładziemy treść rzeczy która najlepiej wartość, 
i zalety dzieła wyświeci.

Jaką młody agronom rozpocząć ma prakty
kę.— O administracji gospodarskiej.— Wydział  
prowentowy. -  Obowiązki pisarza prowentu.—  
O sprzedaży wódki i piwa. — O przyjmowaniu 
szynkarzy. — Dobieranie wódki na s/.ynki.—  
Nadzór propinacji.—  Sprzedaż ryczałtowa trun
k ów .— Kupno zboża .—Uwagi co do kupna in-
wnnlarza.— Dozór inwentarza użytkow ego.’__
Dozór gorzelni i browarów.— Dozór i kontrol- 
Ja magazynu.— Małe ułatwienia z rzemieślnika
mi. Wydział gospodarski.— Ekonom.— R obociz
na sprzęźajna. Robocizna piesza.— O b e j ś c i e  się 
z robotnikami i słuźącemi dworskiemi.— Przyj
mowanie czeladzi. —  Przegląd narzędzi. —  O  
porządku w zatrudnieniach. —  O  k o n t r o l l i  
stodoły. —  Wydział ogólnego zarządu.— Ra
da dla początkującego rządcy. — O  u l e p s z e 
niu administracji gospodarstwa. —  O opiece  
włościan. — O exekucyi dominialnej.—-O ses- 
syach ekonomicznych— O wynagrodzeniach i 
szkodliwości niezgod— Zakończenie.

z a b a w y  p  u  b  l  i c  z  n  e .

T e a t r  now y rozm aitośc i .  —  Dziś kom edvo- 
opera, Mina Córka B urm istrza; — komedya,  
jNiespodzia nka.

Dzis JPan Aleksander Drcjscbock da Kon
cert na Fortepianie w następującym składzie: 
1) Rondo wojskowe Nro 2 . — 2j  Andante.—- 
3) a. Pożegnanie Warszawy. —  4j />, W sp o
mnienie przyjaźni. — 5) Scena dramatyczna.—  
6) a. W spom nienie Aleksandra Drejschock  
przez Hrabiego M ałachowskiego. — 7) L  I.a 
Campanella przez Aleksandra Drejhschock.—  
8) Erlkónig przez Liszta, Zacznie się o g o 
dzinie 7mćj w wieczór.

Dziś wRajtszuli pałacu Prymasowskiego przy 
ulicy Senatorskiej wykonaną zostanie wielka 
muzykalna zabawa w głow ie W ieloryba przez 
orkiestrę wrocławską pod dyrekcyą JPuna Au. 
gosta Schindlera.


